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Z wigilijnym opłatkiem.
Zan im  zasiądziemy do w ig i l i jne j  

w ieczerzy, po łam iem y  się według sta­
ropo lsk iego zw ycza ju  op ła tk iem , przy- 
czem z łożym y sobie życzenia. I n ie ­
jedno  oko łzą zajdzie, n ie jedno serce 
wzbierze uczuc iem, gdy w ob jęc iach  i 
uściskach naszych tu l ić  będziemy 
swoich na jb liższych i na jdroższych. 
T ak  będzie we . wszystk ich domach 
po lsk ich. A le  poza śc is łem ko łem  ro- 
dz innem  jest jeszcze inna rodzina 
przeogrom na n ieprze liczona, jes t jesz­
cze ca ły  Naród polski, o k tó rym  przy 
w ig i l i jn y m  op ła tku  pam ię tać m us im y.

Sześć lat dochodz i od chw ii i ,  
w k tó re j uzyska l iśmy po pó ł to raw ie -  
kow ej n iew o l i  n iepod leg łość  O jczyzny. 
W tym  okresie czasu przeszło m łode  
Państwo Po lsk ie  przez różne ka tak l iz ­
my, boryka jąc  się ze wszystk ich ścian 
Rzeczypospo li te j z zew nętrznym  w ro ­
giem. P rze trw a l iśm y  czasy najazdu, 
opar l iśm y się zwycięsko nawale az ja ­
tyck ie j ,  us ta l i l iśm y  nasze granice, rzu ­
c i l iśm y  podw a l iny  pod p raw ny stan 
Państwa, w y b i l iśm y  się na jedno z 
p ie rwszych m ie jsc  w Europ ie . T o  
zdzia ła ła  n iespożyta siła Narodu, to 
Jego n ieśm ie r te lny  D uch , tego do ko ­
nała Jedność N arodow a.

A le  po tych św ie t lanych  b las­
kach, po tych tryum fach  na zewnątrz, 
k iedy  zdawało się, że w nas jest si ła, 
moc, k tó rem i ug run tu jem y  Państwo i 
zapew nim y mu św ietną przyszłość, za­
k rad ł  się wśród nas wróg straszny, 
n ieubłagany, n iszczycie lsk i, jeden z 
na jg roźn ie jszych— Niezgoda. W ybu ja ła  
party jność, w za jem na nienaw iść, usta­
w iczn ie  łam an ie  się na coraz mnie jsze 
s tronn ic tw a  i g rupki, k lasowy ego izm - 
o to  jfej s iostrzyce n ieodłączne. I je ­

steśmy św iadkam i, jak ten Naród, co 
dop iero  z rz u c i ł  z siebie ka jdany n ie ­
w o li ,  co p ła w i ł  się w serdecznej k rw i 
swych synów na wszystk ich polach 
b i tew nych, jak ten Naród jest rozdz ie ­
rany n iby kaw ał sukna przez n iem a l 
wszystk ie po l ityczne part je . W oczach 
naszych rozgrywa się straszna trage- 
dja, podobna do tej, k tó re j  ep i log iem  
by ł  osta teczny rozb ió r  Po isk i.

T o  też przy łam an iu  się o p ła t ­
k iem  życzm y sobie, aby ta straszna 
Niezgoda wreszcie  usta ła, życzmy s o ­
bie, aby wszystkie, w a rs tw y  społeczne 
zespoli ły  swoje  myśli i s i ły  w jednem  
ognisku, aby wszystk ie w ys i łk i  bez 
względu na s tronn ic tw a , part je , grupy 
by ły  sk ie rowane w jeden cel a jest 
n im  dobro  i przyszłość całego Narodu .

A do tego potrzeba dob re j  w o l i .  
T ę  m us im y  w sobie w y ro b ić .  Jeżeli 
ty lo le tn ia  n iewo la  nas zdepraw owała , 
jeże li  rozb io rcze  państwa spaczy ły  
nam charaktery , jeże li  rozdz ie l iw szy  
nas ko rdonem , rozdz ie l i ły  rów n ież  d u ­
chow o, jeże li  wreszcie, da jąc nam w 
rękę nóż, zachęcały do walk b ra to b ó j ­
czych, to dziś o d ro d z ić  się m us im y  
zupe łn ie , m am y zapom nieć  o tern, 
żeśmy by l i  w n iew o l i  i stanąć przy 
w spó lnym  warsztac ie , na k tó rym  w y ­
kuwa się nowa Polska.

O tę dobrą  w o lę , o tę poprawę 
nas samych, o b łogos ław ieńs tw o  dla 
P o lsk i p ros im y Boskie  D z iec ią tko , co 
w iek i  całe nam i się op iekow a ło , s ło ­
w am i ko lendy:

.Podnieś rękę, Boże Dziecię! 
Błogosław Ojczyznę miłą;
W dobrych radach, w dobrym bycie 
Wspieraj jej siłę swą s iłą ! u

n-

W s z y s tk im  S z . C z y te l­
n ik o m  „ G a z e ty  i la d o m - 
s k o w *k ie j“  w  d n iu  u ro ­

czys ty ch  ś w ią t  H o żeg o  

N a ro d z e n ia  H e d a k c ja  
p rz e s y ła  serdeczne ż y ­
c ze n ia  w sze lk ie j p o m y ś l­
ności.

l i :

M l
W iadom ość o podaniu  się do 

d ym is j i  rządu narodow ej jedności, k tó ­
ry od szeregu m iesięcy dążył n ie s t ru ­
dzenie do naprawy naszych s tosunków  
w ewnętrznych, zaskoczyła po lsk ie  spo­
łeczeństwo, budząc uzasadnioną t r w o ­
gę w sercach obyw ate l i ,  k tó rzy  szcze­
rze odczuw ają  w szystk ie  n iedo le  i n ie ­
szczęścia Polsk i.

Jakko lw iek  ostatnie m iesiące b y ­
ły  b. c iężk ie d la  spo łeczeństwa, jed ­
nakże spodz iew a liśm y się, że wskutek 
g run tow n ie  przeprowadzone j sanacji i 
w y trw a łe j  pracy rządu w iększości n a ­
rodow e j musi nastąpić poprawa na­
szych stosunków ekonom icznych .

Lecz, n ieste ty , c iągłe know ania  i 
in tryg i  party jne, u trudn ia jące  pracę i 
zam ierzenia  rządowe, do p ro w a d z i ły  
osta teczn ie  do un iem oż liw ien ia  dalszej 
pracy rządu i zaniechania rozpoczę­
tych prac nad uzd row ien iem  naszej 
skarbowośc i.

M a jąc  na względzie  dob ro  n a ­
szej sko ła tane j O jczyzny  w in ien  na­
reszcie Se jm  porzuc ić  dotychczasową 
taktykę ustaw icznych ob s tru kc j i  i w s tą ­
pić na drogę skoordynow ane j pracy
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twórczej .  Tak ie j  p racy d o m a g a  się od 
S e jm u  o lb rzymia  większość  sp o ł e cz eń -  
stvya pol sk iego,  k tó re  z a t r w o ż o n e  o 
o p rzysz łość  Polski ,  wo be c  ciągłych 
n ie snasek  par tyjnych ,  podn os i  głos 
p ro tes tu  !

Doś ć  już f rymarki  in t e resami  
Pa ń s t w a  dla wzg lędów oso b i s tych  !

D o m a g a m y  się r zę du  si lnej  ręki,  
k tóryby umia ł  wzbud z ić  pos łuch  w ca- 
ł em sp o łe cz eń s t wi e  !

Ty lko rząd si lnej  ręki  zdolny 
jes t  wyprow ad z ić  n asz  kraj ,  kwi tnący 
b og ac tw am i  na t u ra lne m i ,  z o tchłan i  
nędzy  i ruiny ek on o m ic z n e j  na d rogę 
pomyś lne j  przyszłości .

*
*  *

P a r l a m e n t a r n y  rząd Wi tosa  wy­
łon iony  na sku tek długich i uciążl iwych 
pe r t r ak tacj i  z większośc i  s t ronn ic tw  
na ro dow ych ,  zm us zo n y  zos ta ł  do  u s t ą ­
pienia now ym f e r m e n t e m  par ty jnym,  
jaki d o k on a ł  się w klubie Po l sk iego  
S t ro nn ic tw a  Ludo weg o  . P i a s t a " .  Pod  
w pływem r ozn am ię t n ie n i a  i p o d r a ż n ie ­
nia osobi s tych  ambicj i ,  po dcz as  obrad  
nad  us ta wą  o r e fo rmie  rolnej  i p a r c e ­
lacji ,  14 pos łów z klubu . P i a s t a ’ na 
cze le  z pos łami  P lu tą  i Bry lem wy­
s tąp i ło ze s t ronn ic twa ,  p r ze są dz a j ą c  
tym r o z ła m e m  kwes t ję  większośc i  se j ­
mowej ,  gdyż wskutek ow eg o  r oz ł am u 
s t ronn ic twa  l ewicowe zyskały więk ­
szość  pa r l a m e n t a r n ą  Wyeiąga jąc  k o n ­
se kw en c j e  z n o w ego  uksz ta ł towan ia  
s ię s t r onn ic tw  se jm ow yc h ,  rząd Wito­
sa  podał s i ę  do dymisji, jak również  
zgłos ił  rezygnację z z a jm o w a n e g o  
s t anowiska  marszałek Rataj

W związku z tern p rez es  Ra d y  
Min is t rów p. Wi tos  wy s to sow ał  do  p. 
P re zy d e n ta  list nas tępujący :

.P an ie  Prezydencie. Wobec tego, 
że w  dniu dzisiejszym  przesunięcia  w 
układzie s i ł  na teranie parlamentarnym,  
podryw ające p od staw ę  w ięk szośc i ,  na 
której rząd s ię  opierał, uniemożliwiają  
rządow i przeprow adzenie  jego progra­
mu, mam z a szc zy t  zg ło s ić  na rę c e  p. 
Prezydenta dym isję gabinetu".

( - )  W. Witos

P a n  P r e z y d e n t  dy mis ję  r ządu 
przyjął  i powierzył  posłowi  T hu g u t to -  
wi mis j ę  u tworzen ia  now ego  rzą du  w 
ciągu 24 godzin.  Konce pc ja  pos ła  Th u -  
gut ta ,  t ycząca  się p o z a p a r l a m e n t a r n e g o  
ga b i ne t u  nie zna laz ła  poparc ia  w wię­
kszości  se jmowej ,  p rze to pose ł  Thu-

gu tt  złożył  r ezygnac ję  z misji  tw o r ze ­
nia nowego'  r ządu.  W o b e c  tego  p. P r e ­
zyden t  pow oła ł  do s i ebie  by łego p r e ­
zesa  Ra dy  Min i s t rów i b.  mini s t r a  
S k ar b u  p. Władysł .  Grabsk iego,  k t ó r e ­
m u  po krótkiej  ko n fe r enc j i  powie rzy ł  
u tw o rze n ie  no w eg o  rządu.

D o w ia d u je m y  się t e l e f on em  z W a r ­
szawy (d n .  2 0 - XII, godz.  12 m. 30),  
iż skład gab ine tu  us t a l ono  nas tępu jąco :  
W ładysław  Grabski — prez es  Mini st rów 
i min i s t e r  ska rbu ;  W o j e w o d a  S o ł t a n —  
min.  sp raw  wewn ę t rz ny ch ;  Maurycy  
Z a m o y sk i— minis t e r  sp raw  z a gr an ic z ­
nych;  B M ik la s z e w sk i— min.  oświaty;  
W yganowski — min i s t e r  sprawiedl iwośc i ;  
J.  Kiedroń— min.  p rze mys łu  i handlu;  
R aczyńsk i— k ie rownik Min.  Ro lnictwa ;  
L. D arow sk i —  Min. p racy i Opieki  
Spo łeczne j ;  lllż. N o so w ic z  —  Minis t er  
Kolei ,  M. Rybiński — Min.  Ro b ó t  P u ­
bl icznych.

Wiadomości polityczne.
P o w r ó t  p. H i l tona  Yun ga .  D o ­

wiadu j emy  się,  że  w najbl iż szych 
dn iach oczek iwany  je st  powró t  do 
W ar sza wy  ang ie l skiego  r ze czo zn aw cy  
f inansowego,  p. Yunga.  Obaj  w s p ó ł ­
p racownicy  p. Younga ,  którzy  jak i n ­
fo rmow ały  n iek tó re  p isma ,  opuśc i l i  już 
Polskę,  są  obecn i  i p rac e  swe k o n ty ­
nuują .  P. Young nie uzyskał  o b e c n ie  
m a n d a tu  do  pa r l a m en tu .  P o b y t  jego 
w P o l sc e  ob l i czony  jes t  na czas  dłuższy.

P o s e ł  Skrzyński u Papieża Dnia 
16 b. m.  P a p ie ż  przyją ł  na gośc innej  
aud jenc j i  pos ła  Skrzyńskiego .  R o z m o ­
wa do tyczyła b ieżących  sp ra w  Polski .

Układ tajny w ł o s k o — bułgarski.  
P i sm a  belg radzk ie  don osz ą ,  że W ł o ­
chy i Bu łgar j a  miały za w rze ć  tajny 
układ  obronny .  W uk ładzie  tym o b o ­
wiązu ją  s ię  oba  pa ń s tw a  do w z a j e m ­
nej ob r on y  na wypadek  n iesp row oko -  
w an eg o  przez  nie a t aku ,  a lbo  gdyby  
k tó reko lwiek z pańs tw ba łkańskich  z a ­
mie r za ło  sa m o w o ln ie  ok u p ow ać  te ry-  
tor jum Butgar j i .  P rz ym ie rz e  to,  z d a ­
n iem dz ienn ików,  sk ie ro w an e  jes t  
p rzeciwko Jugosławj i .

Katastrofa pod B u k aresztem . W
mje j se ow ośc i  Ruden i  pod  B u k a r e s z ­
t em nas tąp i ła  eks p loz ja  w składzie  
amunic j i .  K i lkunas tu  żołnierzy  zabi tych.

Wybory w Grecji odbyły s ię  w 
ca ło k ow i ty m spokoju.  O d  g łosowania

p o w s t r zy m a ło  się oko ło  25 proc.  u-  
p r aw nionych .  W Atena ch  i P i re us ie  
g łosow ało  71 ,000 na 109,000  z a p i s a ­
nych.  W s ta re j  Grec j i  ca łkowi tą  p r z e ­
w ag ę  uzyska ły  listy l ibe ralne  n ie repu-  
b l ikańskie .  W Mace do n j i  i T racj i  wy­
b r an o  p r ze wa żn ie  r ep ub l ikanów .  K a n ­
d yd a t u ra  Venizelosa  zn a j do w ał a  się 
w szędz i e  na p ie rwszym mie j scu .

Dawni min i s t rowie  Ven ize loza  Ro-  
poul is ,  M ic ha l ac o p u l os  ‘i Cafa nd ar i s  
zos ta l i  wybrani .  Obl iczają ,  że og ó łe m 
wyb rany ch  zos ta ło  250  l ibera łów nie-  
r epub l i kań sk i ch  i 120 repub l ikanów.

P ożyczk a  P o lsc e  uchwalona. S e ­
nat  f rancusk i  uchwal i ł  p rojek t  us t aw y  
o ud z i e len iu  P o l sc e  pożyczki  w wy ­
sokośc i  400 mi l jonów f ranków.  P o ­
życzka ta ma być o b r ó c o n a  na zakup  
w fab rykach  f rancuskich  broni  i a m u ­
nicji.

Poranek patrjotycżny.
S t a r a n i e m  „ P o m o c y  Koleżeńskie j"  

uczn iów G im n a z ju m  St .  N ie m c a  w 
R a d o m s k u  od by ł  się w ub iegłym ty ­
godn iu  w m ie j s c o w y m  te a t rze  P o r a ­
nek P a t r jo tycżny  w ce lu  uczczen ia  r o ­
cznicy P ow s t an ia  L i s t opa dow ego .  Sa la  
wypełni ła  s ię  po brzegi  pub l i cznośc ią  
i młodz ieżą  tak szkół  ś re d n ic h  j ak  i 
na j s t a r szych  kłas  szkół  p o w s z e c h n y c h .

P o r a n e k  rozp o c zę ła  orkies t ra  
g im na z j a ln a  o d e g r a n ie m  „Roty"  K o ­
nopnickiej ,  p o c z e m  na s c e n ę  wystąpi ł  
dyr.  N iemiec ,  k tóry wygłosi ł  odcz y t  p, 
t. „ E m ig r a c j a  pol ska po p o w s ta n iu  w 
r. 1 8 3 1 “. P r e le g e n t  od s tąp i ł  od  zwy­
czaju,  zwykle na takich u r o c z y s t o ś ­
ciach p rzy ję tego,  m ia no w ic ie  za mi as t  
sk reś l enia  p r ze b iegu  P o w s t a n ia ,  za ją ł  
się d a l szy m lose m tych,  którzy r e w o ­
lucję po lską  z r. 1830/31 czynn ie  p o ­
pierali ,  a więc  lo s e m  wojska  polsk iego 
i na jwybi tnie jszych ów cz es n yc h  pat r jo-  
tów,  ich t r iumfalny po chó d  przez 
N ie m cy  na wolną  z i emię  f rancuską ,  
tudz ież życie naszych  em ig r an tó w  w 
gośc innej  po cz ą t ko wo  a oziębłe j  p ó ź ­
niej F rancj i ,  Odczy t ,  o p r a c o w a n y  ź r ó ­
d łow o i wyczerpu jąco ,  p op ar t y  cy ta ­
t ami ,  ch a r ak te ry s t yk ą  wybi tnych ó w ­
czesny ch  p rzyw ódc ów  i gene ra łów  
pr zyc zem  wygłoszony  ze zna n ą  swad ą  
o r a t o r s k ą  p r e legen ta ,  t r zymał  w n a p i ę ­
ciu uw ag ę  ze b ra n y ch  przez  blisko g o ­
dzinę.  To  t eż nie  dziwota ,  że po o d ­
czycie  zgo to wa no  dyr.  N iemcowi  se r-
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deczne podz iękowan ie  za zapoznanie 
pub l icznośc i z tą kartą naszych dzie jów .

Nastąp i ła  dek lam ac ja  ucznia kl. 
V I  P iątka: „ K ib i t k i "  z 111 cz* .D z ia ­
dów * M ick iew icza , a następnie występ 
C hóru  mieszanego, k tó ry  pod batu tą  
p. Derczyńskiego odśp iew a ł doskonale  
k i lka  pieśni pe tr jo tycznych . Zakończy ! 
Poranek dyr. N ie m ie c  dek lam acją  
„R e d u ty  O rd o n a * .  W przerwach p rzy ­
g rywa ła  ork iestra  g im nazja lna , gorąco 
ok lask iwana.

Czysty  dochód w sumie 26 m i-  
I jonów  m arek przen ies iono do Kasy 
.P o m o c y  K o leżeńsk ie j" ,  a Zarząd ro z ­
d z ie l i ł  go pom iędzy na jb iedn ie jszych 
uczniów.

Doniosła sprawa.
Sprawa uwłaszczania W łośc ian  w 

Polsce nie była myś lą  Społeczną rzą ­
du rosyjskiego. Ś w ia tle jsze  z iem iań- 
stwo, jeszcze wcześnie j przed ukazem 
carsk im  o uw łaszczeniu  W łościan, sa­
m o  z w łasne j in ic ja tyw y  wyw łaszcza ło  
nadz ie la jąc ch łopom  ziemię. B y ło  to 
w okresie, k iedy  prądy w o lnośc iow e 
nu r tow a ły  w społeczeństw ie po isk im . 
Rząd rosy jsk i uchw yc i ł  ty lko  myśl, 
w prowadza jąc  ją w czyn. W myśl u- 
kazu powsta ła K om is ja  Urządzająca, 
w k tó re j  zb ieg ły się wszystk ie  sprawy 
uw łaszczeniowe w łośc ian. D o  ruchu  
społecznego rząd rosyjsk i w p lą ta ł  sw o ­
je  idea ły  po l ityczne. N ie  będąc p e w ­
nym  społeczeństwa polskiego, posta­
n o w i ł  po różn ić  na jbardz ie j si lne i l icz ­
ne dwie wars twy społeczne Polski: 
w łośc iańs tw o  i z iem iańs tw o , i w myśl 
tego. nadz ie la jąc ch łopów  ziemię, za­
bezp iecza ł im  pewne używalnośc i w 
lasach dw orsk ich , k tó re  pod nazwą 
se rw itu tów  ch łopsk ich  po dziś dzień 
w znacznej m ie rze  p rze trw a ły  i są 
plagą w s tosunku d w o ru  ze wsią . N ic  
bardz ie j prostego by ło  do zrob ien ia , 
jak nadz ie la jąc ch łopów  ziemię, nadać 
im  jednocześn ie  sam odż ie lne  pastw is­
ka i kaw a łk i  lasu na budow le  i opal. 
Lecz chodz i ło  o k łó tn ię ,  o w yg ryw a ­
nie w a lk i  wsi ze dw orem  do czego
pow o łan i by l i  naw et spec ja ln i u rzęd ­
nicy, k tó rzy , jako  kom isa rze  do spraw 
w łośc iańsk ich  dale j szerzyli an tago­
n iz m  m iędzy d w o re m  a wsią . M iasto
Radomsko, k tó re  ma w łasne lasy zna- 

.  laz ło  się w tej samaj pozyc j i  co i l i ­
czne dw ory  po lsk i* .  Jest w łaśc ic ie lem

lasu, a jednocześnie ma jakby  pod- 
w łaśc ic ie l i  tego lasu, k tó rzy  mają na 
tem  lesie zabezpieczone serw itu ty ,  

i W yw o łu je  to stałe zatargi i prźeszka- 
: dza p raw id łow e j gospodarce leśnej, 
i Plan gospodarczy leśny, k tó ry  obecn ie  
i został p rzed łożony do za tw ie rdzen ia  
| w ładz m u s ia ł  być przys tosowany do 
| w arunków  spec ja lnych, jak ie  s tw o rz y ­

ły  se rw itu ty ,  a jeże li  chodz i o ś c i ­
s łość, to n ieodpow iada  o n ty m  w y m o ­
gom rac jona lnego gospodars twa le ś n e ­
go, jak ie  techn ika  leśna dziś s taw ia. 
W  tych • w arunkach odseperowania  
ch łopów , czy l i  pozbycia się s e rw i t u ­
tów  leśnych, jest na jw iększym  d o b ro ­
dz ie js twem  d la  gospodark i leśnej Se jm  
U staw odaw czy z rozum ia ł  konieczność 
l ikw idow an ia  se rw itu tów , a ustawa s e j ­
m owa m ów i o p rzym usowej re g u la c j i  

[ se rw itu tów  na żądanie jednej s trony. 
Lecz droga to  żmudna i d ługa i w y ­
maga całego szeregu fo rm a lnośc i,  spe ­
c ja lnych szacunków w artośc i  p ien ięż­
nej se rw itu tów  i t. d.

W  zrozum ien iu  don ios łośc i re - 
gu lac ji  se rw itu tów  na zasadzie d o b ro ­
w o lne j um ow y  jeszcze by ły  Zarząd 
rozpoczął z w łośc ianam i pertrakc je , 
k tó re  z braku zrozum ien ia  w łasnego 
interesu przez w łośc ian  nie da ły  re ­
zu lta tu . O becn ie  sprawa ta na ty le 
do jrza ła , że w łośc ian ie  se rw itu tn icy  
wsi S tob iecko mie jsk ie , powzię l i  je d ­
nogłośnie uchwałę  o d ob row o lne j  se -  
perac j i  po d ług ich  targach z Zarządem  
miasta i K om is ją  Leśną, zgodz i l i  się 
na ekw iw a len t za swe służebności, na 
każdy num er se rw itu tu  po cztery 
m o rg i  g run tu  ornego z te renów  z iem i 
m ie jsk ie j  pod Ładz icam i,  po m ordze 
lasu w tejże m ie jscow ośc i i po pół 
m o rg i  przy sżosie Stobieckiej tuż za 
wsią od s trony  miasta. Rada M ie jska 
te w arunk i jednog łośn ie  zaakcep tow a­
ła, w yb ie ra jąc  jako  pe łnom ocn ików  
swoich do podpisania um ow y: b u rm i ­
strza p. S zw edow skiego i radnych pp. 
Katuszewskiego i D. Bugajsk iego, tym  
sposobem stała się rzecz p ie rw szo ­
rzędnej wagi. Z  ogó lne j i lośc i 21 nu ­
m erów  s łużebnośc i 15 do b ro w o ln ie  się 
ugodz i ło ,  reszta godz i się i w n a j ­
k ró tszym  czasie  podpisze umowę. 
M ias to  pozbywa się k ło p o tó w , k łó tn i  i 
swarów, zasianych ręką w rogów  Pol- 

| ski, w ładz  rosy jsk ich . N ies łuszn ie  n ie ­
k tó rzy  sądzą, że osw obodzen ie  lasów 
m ie jsk ich  od se rw itu tów  wyda las

m ie jsk i  na pastwę rabunkow e j gospo­
dark i  leśnej, gdyż takowa może być 
upraw ianą ty lko  przy is tn ien iu  se rw i­
tu tów . O ch rona  leśna roztaczać będzie 
i nadal opiekę nad lasami m ie jsk iem i 
i przestrzegać w yrębów  rocznych . U -  
stawa ko le jnośc i  8 0 - letn ia w yrębu
gwarantu je , że rok roczn ie  będzie  m o ­
żna wyrąbać 1/80 część  ca łości lasów 
m ie jsk ich , ale za to w yrąb  jak ró w ­
nież zalesienie lasu muszą być p ro ­
wadzone ściśle, s tosownie do w y m a ­
gań O chrony  Leśnej. Zarządow i m ia ­
sta, k tó ry  m ia ł  odwagę pod jąć  się z a ­
ła tw ien ie  tak ważnej sprawy można 
ty lko  życzyć powodzenia .

NADESŁANE.

Fti i t a i  SynkEji Fabryki 
j i i i i n H i "  i  itamieitskB-

Z przykrośc ią  należy zaznaczyć, 
że fabryka mebli  giętych „W o jc ie c h ó w *  
w Kamieńsku stale wyzysku je  sw o ich  
pracow n ików , dow odem  tego są w y ­
nagrodzenia, k tó re  tu m ajs te r ty le  p o ­
b iera na miesięc, co łódzk i  s to la rz  na 
tydzień. O bow iązu jące  podw yżk i w 
myśl drożyźn ianego wskaźn ika  s ta tys­
tycznego nie by ły  i nie są wyp łacane 
w całości, a ty lko  częściowo, w za­
leżności od w idz im is ię  dyrek to ra . N ic  
dziwnego, że w tak ich w arunkach  m u ­
siał wyn iknąć s tra jk  m a js trów , k tó rzy  
zarab ia li  aż do 10 m i l jo n ó w  mk. m ie ­
sięcznie. Poczynione pertrakc je  z d y ­
rekc ją  w obec Insp. Pośr. Pracy inż. 
H om ick iego  z P io t rkow a  nie d o p ro w a ­
dz i ły  do żadnego porozum ien ia .  N a d ­
m ien ić  równ ież trzeba, że zarząd f a ­
b ryk i  nie wyp łaca m a js trom  pensji za 
m. l is topad, chcąc w idoczn ie  g łodem  
zmusić  do dawnych w arunków  pracy i 
jeszcze w doda tku  zarob ić  na zniżce 
mark i.  M a js trow ie  zmuszeni by l i  in -  
te rw en jow ać w tej sprawie w G łó w ­
nym Insp. Pośr. Pracy i w M in is te r ­
stw ie  w Warszawie.

S tra jku jący  m a js trow ie  po w y ­
czerpaniu  wszelk ich godz iwych ś rod ­
ków do za ła tw ien ia  tego zatargu z d y ­
rekcją, k tó ry  się już toczy od 20 
września br. —  zmuszeni będą s tra jk  
zaostrzyć i wsze lk ie  w yn ik łe  z tego na­
stępstwa z łożyć na odpow iedz ia lność  
dy rek to ra  fab ryk i  „W o jc ie c h ó w "  p. 
F ryde ryka  K u likow sk iego .

MAKJAN KOWALSKI
Czł.  Z w i ą z k u  M a ja t r ó w  F a b ry c z n y c h  

u p o w a ż n io n y  d e le y a t  do p e r t r a k t a c j i -
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Z Rady Miejskiej.
Osta tn ie  posiedzenie Rady rn. było 

n iezm ie rn ie  charakterystyczne. W szy­
scy radni polscy m og l i  się przekonać, 
że soc ja l iśc i polscy w Radzie m. n i ­
gdy nie pójdą z Po lakam i, w tym w y ­
padku czynn ik iem  m ieszczańsko-dem o- 
k ra tycznym , a na tom ias t z reakcją 
„ m n ie js z o ś c i . na rodow e j '*. Zaraz przy 
p ie rwszym  punkcie porządku obrad 
okazało >hę to bardzo jaskrawo. C h o ­
dz i ło  o w ybór 3 -ch  czł. Korni Szacun. 
kowej do podatku skarbowego i ty lu 
ich zastępców. K luby  polsk ie us ta l i ­
ły  l istę kandyda tów  a przew odu k lu ­
bu udał się do obecnych na sali r a d ­
nych z po lsk ie j lew icy: pp. C vgank ie - 
wi.cza i Jaworsk iego i zapyta! czy bę­
dą g losować na tę l istę Ponieważ 
życzeniem ich by ło, aby na trzecie
m iejsce w staw ić  pi* Sarank iew icza, k lu ­
by po lsk ie  zgodz i ły  się i by ły  pewne,
że ta l is ta przy poparc iu  soc ja l is tów
polsk ich o trzym a w iększość T y m c z a ­
sem ten sam klub P. P. 5. zawarł
drugą um ow ę z ła w n ik ie m  N a jk ronem , 
k tó ry  m ów iąc  nawiasem, stale na p o ­
siedzeniach Rady jeździ po po lsk ich 
soc ja l is tach

Jużto  trzeba przyznać radnym  
soc ja l is tom  pp. Jaw orsk iem u i Cygan- 
k iew iczow i, że się .z n a k o m ic ie "  o r je n -  
tu ją w sprawach pub l icznych . Z ze­
staw ien ia  obydw u  l is t n iech każdy 
n ieuprzedzony w y rob i  sobie zdanie, 
która  lista bardz ie j odpow iada  in te re ­
sowi ogó lnem u .

Na l iście k lubów  polsk ich by l i  
radn i: pp. Katuszewski (m ieszcz. de ­
m okrac ja ) ,  dyr. N ie m ie c ’ (z te j samej 
l is ty ) ,  S arank iew icz  (w . b u rm is t rz ) ,  
na l iśc ie żydow sk ie j:  pp, N a jk ron
(s jon is ta ) ,  Haze (żyd .-soc ja l is ta ) ,  Cy- 
gank iew icz (po i .  soc.), N a tu ra ln ie  w 
g łosowaniu  przeszła l ista p. N ajkrona . 
Na zas tępców  polscy radn i w obec te ­
go wcale  nie g łosowali.  , Po og łoszo­
nym zw yc ięs tw ie  lew icy  polsk ie j z 
praw icą żydowską r. Katuszewski 
w n iós ł  protest p rzec iw  jednos tronnem u 
w ybran iu  K o m is j i ,  k tó ra  nie reprezen­
tu je  poważnego od łam u  polsk iego spo­
łeczeństwa. W każdym  razie należy 
z łożyć życzenia naszym rodakom  z o- 
bozu lew icowego, że tak chętn ie  p o ­
da li kark w ja rzm o  reakc j i  żydow skie j.

Po tej dyskusj i  p rzys tępu jem y do 
dalszego ciągu posiedzenia. Przyszły

w n iosk i  K o m is j i  budże tow e j: p ierwszy
do tyczy ł  podnies ien ia  podatku  od l o ­
ka lu  na b ieżący jeszcze rok o 2 0 0  % 
po d łuższej dyskus j i  go uchw a lono .

D rug i p rzeds taw i ł  dyr. N iem iec  
im ien iem  D ozoru  Szko lnego i K o m is j i  
o zaprowadzenie  św ia t ła  e lek trycznego 
w szkołach powszechnych. U c h w a ło -  

| no go rów n ież  w ca łości z popraw ką

tiuli i stiunii.
24 grudn ia  up ływa te rm in  w p ła ty  

trzecie j ra ty  podatku  p rzem ysłow ego 
za 1 pó łrocze, oraz za l iczk i na p ie r ­
wszą ratę poda tku  mają tkowego.

D o 31 grudnia: W ykup ien ie  ś w ia ­
dec tw  p rzem ys łow ych  (p a te n tó w ).  >

i radnego p Krauzego, a m ia n o w ic ie  i n — 1 »• • • r\ cK ' | OMUW11.IC . jJo j stycznia. Osoby za jmujące
| insta.acja ma być zaprowadzona w [ m ieszkania  i pom ieszczen'ia • hand low e

przeciągu jednego miesiąca, i icząc od | j p rzem yslow e sk ładają wykazy osób,
dnia powzięc ia  uchw a ły  przez Radę i p o s i a( j 8 j ą c y c h
M iejską.

sam ois tny dochód , te
zaś sk łada ją  wykazy osób będących  

Sprawę u regu lowan ia  s e rw i tu tó w  j na ;ch u l rzym an iu
uchw a lono  p rzeprow adz ić  w myśl 0 ( j  , s ty c ln ia  do ! l u t e g 0  1 9 2 4

w n iosków  kom is j i ,  spec ja ln ie  n a p o - , ! r zez[iania 0  ob roc ie  ^ ^ e d s i ę -  

p rzedm em  pos iedzeniu  w tym  ce lu  : b io rs tw  hand low ych  1 i 2  ka tegor j i ,
I w ybrane j. Do podpisania w tym  kie- j 2 )  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych
| run«u um ow y  z w łośc ianam i upow a- _ 5  ka tego r j i i  3 ) osób w yko n yw u ją -
I zm ono burm is trza  Szwedowskiego, o -  j cych zaięc ia p rzem ysłowe 1 i 2  kate-

raz radnych Katuszewskiego i B u g a j -  j g o r j j  a )  j  b )  4 )  o s ó b  w y k o n y w u j ą .
j  cych sam odzie ln ie  w o lne  za jęc ia  za-
1 w odow e ,

Do 15 stycznia: P odatek  prze-
j  m ys łow y  za grudzień

Do 31 stycznia: Zeznan ia  o p o ­
datku  pnajątkowym.

14 każdego miesiąca up ływ a ter-

! skiego.

W niosek podnies ien ia  op ła t ro -  I 
; ga tkowych w yw o ła ł  gorącą dyskusję.

R adni żydow scy nie mogą tego s t ra -  !
: w ić, że Rada w iększością zdecydowa-- j 
! ła na poprzedn iem  pos iedzeniu u t r z y -  i 
j  mać nadal roga tkow ych  chrześcian, i j

; z tego ty tu łu  p rzem ów ien ia  po toczy ły  j m ,n wpjacenia  podatku  d o ch o dowego

J ę  na to ry  osobistycn wycieczek i i  od uposażeń s łużbow ych  p racow n ików .
| z łoś l iw ych  doc inków , przy nadzw ycza j-  | Q d zal egłości skarb państwa po-
| nym  an imuszu ze s trony  .m n ie jszo śc i  : b iera 5  proc kary za k a id y  dz ień
j  n a ro d o w e j1* w yw o łanym , jak tw ie rdzą  j  z w }o k j
! w ta jem n iczen i, w iadom ośc ią  w tym  
j dn iu  o upadku rządu W itosa.

N aw et radny Buga jsk i D aw id , 
i  znany Radzie z m a łom ów nośc i,  nie 
| m óg ł się już  pocham ow ać i pod adre - 
I sem Zarządu miasta w yp o w ie d z ia ł  

p rzykre  s łowa.

B u rm is t rz  p. J. S zwedow sk i, zna­
ny jako  cz łow iek  bez nerw ów, o b u rzo ­
ny zosta ł tern dożyw ego, p rze rw a ł 
tok  obrad  i w obec tak ie j w spó łp racy  
n iek tó rych  radnych  zg łos i ł  rezygnację  
z b u rm is t rzow s tw a . D op ie ro  po c h w i l i

Z RUCHU KONCERTOWEGO
W  ubiegły w to re k  odby ł  się w 

R adom sku K once r t  M iko ła ja  Jachny, 
a rtys ty -śp iew aka  w ie lk ie j  Opery  M o ­
skiewskie j i Zachary , p ro feso ra -p ian i-  
sty. T rzec i  konce rfan t P e rkow icz , b o ­
hatersk i tenor ,  nie p rzyby ł  z pow odu 
cho roby , wskutek czego obydw a j go ­
ście m us ie l i  rozszerzyć znacznie swój 
repertuar, aby zastąpić kolegę. U rz ą ­
dzanie konce rtów  w naszem m ieście

spoko ju  i na skutek próśb ze s trony  natl 'afia zawsze na poważne trudnośc i 
poważnych radnych  miasta, b u rm is t rz  z Pow odu braku dobrego fo r tep ianu

co fną ł rezygnac ję  i na tern s ławetna 
Rada ob rady  swo je  zakończyła.

T a k  by ło  i o s ta tn im  razem. W ypoży­
c z a n y  ,,k le k o t"  popsu ł się w czasie 
koncertu , wskutek czego znakom ita

i in i iń i  z um eblowaniem  lub  bez p rzy  , , . . ,
fiSf JllinUJ in te lig e n tn e j rodzin ie  m o ż liw ie  ! Pod każdym  w zg lędem  gra prof. Za-
z osobnem wejściem zap łac i doktó rkaw a le r cha ry  s trac iła  w ie le  na swem artys ty- 
30 m il. mk. z go ry  za 6 m iesięcy. Łaskawe 3 3
zgłoszenia z podaniem szczegółów pod Dr. 
G. do Itednkc ji „G azety Radom skovt6kie j“ .

cznem wykonaniu .
P. Jachno odśp iew ał k i lka  w y ­

ją tków  z oper tudzież k i lka  pieśni.I Hffl nn?7łlklli9 'R o ż n e g o  lu b  stałego
i H l u  p U M U n tl fa za jęc ia  n iechaj pisze j a  ,  .  j  u
j pod: Toruń. Skrzynka Pocztowa N r. +. j A r t y s ł« rozporządza bogatym repertu -
I (Na odpowiedź można do łączyć znaczek) j arem , skoro śpiewał w pięciu językach.
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P. J a c h n o  to b a s -b a ry t o n  o s z e ­
rokiej  skali ,  to też śpiewa? sz cz ęś l iw ie  
tak pnr t je  b as ow e  jak i ba ry tonowe .  
Najwięce j  p od oba ły  się kuplety to r r e ­
a d o r a  z op.  . C a r m e n *  i a r j a  Mefis ta  
z op.  „ F a u s t “ G o n u o d a  Z e b r a n a  
pub l i czność  żeg na ła  o by d w u  a r tys tów 
s e r d e c z n ie  za  wyso ce  a r tys tyczne  wy­
konan ie  p rog ramu ;  s z k od a  tylko,  że  
salo nie byle pełną,  bo  to n a p r a w d ę  
o ds t r a s za  od  przybyc ia  do  R a d o m s k a  
p r awdz iwych  a r tys tów.

Drożyzna węgla.
O b e c n a  cena  korca  w ęg la  s ięga 

do 2 ,500 ,000  mk.  Je s t  to ce n a  p r a ­
wie dw uk ro t na  w s to su nk u  do  cen 
węg la  p r ze d  wojn ą  Hcząc nawe t  f rank 
szwa jca r sk i  po mil  jon  mk.

Tu ta j  naj lepiej  widać  r a bu n k ow ą  
go sp o d a rk ę  właściciel i  kopalń,  której  
p as tw ą  pada ją  szerok ie  m a sy  ludnośc i .  
T u ta j  powinien byl  wkroczyć  da w no  
rząd,  S e j m  i nadzw ycz a jny  k omis a rz  
do zwa lczan ia  drożyzny.  Cóż  to  p o ­
może ,  jeżeli  s ię  skonf i sku je  d r o b n e m u  
kupcowi  k i lkanaśc ie  kg. cukru ,  czy 
mąki  sp r z e d a w a n y c h  powyże j  cen m a ­
ksymalnych ,  a zezwoli  s ię  wł aś c ic i e ­
lom kopalń  na podwyżki ,  jakie oni  u-  
zrtają za  s to sowne l  Rząd  nie zdaje  
sob ie  na w e t  sprawy  z tego,  ile szkody 
wyrządza ją  pań s t w u  właścic i ei e  kopalń  
p rzez sw ą  pol i tykę węg lową .  S z e r o ­
kie warstwy ludnośc i  r oz g or ycz one  
tym s t a n e m  rzeczy,  d aw a ją  pos łuch  
lada ag i t a t o ro m,  p r zemys ł  podnosi  
ci ągle ceny  swych  wyrob ów ,  za  n im 
idzie han de l ,  gazo wn ie  e l ek t r ow nie  etc,  
P rz ec ież  to wszys tko  op ie ra  s ię  na 
węglu!

Najwyższy czas ,  aż eb y  tu w k r o ­
czył  rząd i obniżył  za robk i  właściciel i  
kopalń!  W cz as ac h  takich,  jakie o b e ­
cnie  p rzeż yw amy ,  nie m o ż n a  l e k c e w a ­
żyć po t rzeb  sze rok ich  wars tw ,  k tó re  
nie są  w s t a n ie  płacić tych ogr om ny ch ,  
n iczem n ieusprawied l iwionych  cen za 
węgiel .

Dnr<Vllll l l io  w s p ó l n i k a ,  l u b  s p ó l n i o z k i  z 
r Uuf i l i nUJy  k a p i t a ł e m  o k o i o  lóO.OOO.OOOink 
do p r o w a d z e n i a  o le j a rn i .  W i a d o m o ś ć  w Re- 
dake j i .

PfilPP3HI wieli£i w y b ó r  f i r a n e k  i k a p  eta-  
r O l u u u n i  m i n o w y c h ,  p r z y j m u j ą  ws ze lk ie  
m a t e r j a ł y  do h a f t o w a n i a ,  j ak  r ówn ie ż  s u k ­
nie. P r a c o w n i a  ha f tów,  K a l i s k a  36

Znilhinnn Pa s z ll0l't w y d a n y  p r zez  gm.  Ko- 
f ł l ju U lu l IO  b i e l e  i p o k w i t o w a n i a  od p o d a t ­
ku n a  i mi ę  A n t o n i e go  Ma zu ra  z a m i e s z k a ł e ­
go w Ro zp ęda ch .

S to w arzy szeń  Seożyweze Urzędników w Radomsku
naprzeciw kościoła  

P o l e c a  n a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a :  
miód sztuczny specja ln ie  de pierników, migdały, rodzynki 
daktyle, figi, orzechy włoskie oryg., sery  holenderskie, ty l­

życkie, śm ietankowe, szw a jcarsk ie  i t. p.
= = = = =  W IE L K I W Y B Ó R  K O N S E R W  R Y B N Y C H  =

PIERNIKI WRÓBLEWSKIEGO, FUCHSA CZEKOLADY i t- p. 
NAJWIĘKSZY W YBÓR TOALETOWYCH WYROBÓW.

CENY NAJNIŻSZE O B S Ł U G A  SZYBKA.

RONI KA.
Egzaminy w stępne  do Gimna­

z j u m  S t .  N ie m ca  o d b ę d ą  s ię  w t e r ­
min ie  p ó ł r c c z n e m  t j. przy końcu  s ty ­
cznia  1924 r. P o d a n i a  na leży  wnos ić  
za ra z  do  Dyrekaj i  G im n a z j u m ,  ul.  B u ­
gaj l. 6

W sprawie cechowania miar i wag
U rz ąd  m ia r  i wag p rzypo min a  wszy ­
s tk im po s i ad a j ący m nar zę dz i a  m ie r n i ­
cze  tak na sp rz e da ż  j ak o też  i w u ż y t ­
ku, jako  wagi,  odważniki ,  miary  o b j ę ­
tośc i— litry, p rzymiary  b i a w a tn e — m e ­
try i tp. , że z dr t iem 1 s tyczn ia  t r ac ą  
m o c  obo w iązu jącą ,  na r z ęd z i a  m ie r n i ­
cze,  c e c h o w a n e  w r. !92h ,  p on i ew aż  
ce c h a  l ega l i zacyjna  na na rz ęd z i ac h  
mi e r n iczych  wygasła po 3 la t ach ,  to 
też wszys tkie na r z ęd z i a  mie rn icz e  c e ­
c h o w a n e  w 1921 r. i s t a r s ze ,  winny  
b y ć  n iezwłocznie  oce ch o w a n e .

Jakie będą n asze  przyszłe p ie­
niądze? Min.  S k a r b u  o p r a c o w a ło  p r o ­
jek t  us t a wy  m o n e ta r n e j  Według  p r o ­
j ektu tego  j e d n o s t k ą  m o n e t a r n ą  jes t  
z łoty,  za w ie ra jący  dz iewięć  t r zydzie­
s tych p ie rwszych  g r am a  czystego  z ł o ­
ta i dziel i  s ię na s to  groszy .  Mo ne ty  
z ło te  wy b i j ane  są: po 100, po 50,  po 
20,  po 10 i po 5 złotych.  Mone ty  
s r eb r ne :  po 5, po 2 i po 1 g roszu .

P o l s k a  Krajowa Kasa Pożyczko­
wa ( P . K . K . P )  płaci  za złote  i s r e b r ­
ne m on e ty  ceny  na s t ępu ją ce :

Za rub la  s r e b r n e g o  Mk. 1 ,285,000
. k o r o nę  s r e b r n ą  „ 29 8 ,0 00
,  m a r k ę  „ , 37 5 , 0 00

Za rub la  z ło tego  ,  1 ,934,400
. k or onę  z łotą  „ 761 ,709

ma rk ę  „ „ 8 95 , 70 0

Dr Garapich wojewodą w Sta­
nisławowie. Dr.  G ar a p i c h ,  który s w e ­

go cz asu  przez dłuższy c z a s  pełni ł  o- 
bowiązki  wojewo dy  łódzkiego ,  obją ł  
o be c n ie  s t a no wis ko  wojew ody  w S t a ­
n is ł awowie.

Lekarr pow p dr. W Hertzberg  
na de s ła ł  n a s tę p u j ą c e  wyjaśnienie:

W M  50 . G a z e t y  Radomskaw- 
skiej* um ie sz c z o n o  ar tykuł  pod tytu­
ł e m  „Znachorstwo grasuje bezkarnie" 
podp i sany  . czy t e ln ik  S z c z ę s n y " .  6  
p ow yżs zm  w yp adk u  leczenia kobiety 
we wsi  P ła sz c z y z n a  przez  znachora 
A d a m a  S t as i aka ,  na l eża ło  zawiadomił 
l ekarza  p o w ia t ow eg o ,  co było obo­
wiązk iem lekarza  u d z ie la j ącego  natych­
mia s to we j  po m o c y  l ekar skie j ,  następ­
nie  . c zy t e ln ika  S z e z ę s n e g o " ,  mającego 
s p o s o b n o ś ć  oso b i śc ie  s twie rdz ić  dzia­
ł an ie  c u do w n y c h  leków f r a s u j ą c y c h  
j akoby zn ac ho ró w ,  w res zc ie  by ło  o b o ­
wiązkiem najbl iższej  rodziny  chore j .

W ka żd ym  wypad ku  doniesienia 
o n ie u p ra w n io n ym  leczen iu  przez  z n a ­
c h o r a  lub fe l cze ra  P o w ia to w y Urz ąd  
zd rowia  wyda je  jak n a j o s t r ze j s ze  za ­
rządze n ia  i ka rze winnych  na drodze 
admin i s t r acy jne j .  D o w o d e m  tego jest ,  
że zn a c h o r  A d am  S tas i ak  był  juz u k a ­
rany za p o d o b n e  p r zek roc zen i e  przez 
tu te j sze  S ta r o s t w o  dnia 6 kwietnia  br .

S t ra jk  p r ac own ik ów  w Bank u  dla  
H a n d lu  i P rz em y s ł u  t rwa od 10 bm.  
P ra co w n ic y  d o m a g a ją  s ię  z a s t o s o w a ­
nia do  wykazów U rzę du  S ta ty s ty c z n e ­
go.  Zaz na c zy ć  należy,  że we  w sz ys t ­
kich b an ka ch  w R a d o m s k u  d o d a t e k  
t en j e s t  s to sowany .

Dz iwne jes t  d l aczego  taka p o ­
w aż n a  ins tytucja f inansowa,  jak Bank 
dla H an d l u  i P rze my s ł u ,  posiadająca 
niezl i czoną m o c  fiijf w kraju i zagra­
nicą,  do ty c h cz as  n ie  s t o s o w a ł a  dodat­
ków ?
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n ie s io n ą  z n o w u  z o s ta n ie  od  N .  R oku  
o 1 50  proc. M in is ler s tw o  K o le i  u s ta ­
liło  już w y s o k o ś ć  taryfy k o le jo w ej ,  
kfóra w ed łu g  sy s t e m u  w a lo r y z a c y jn e ­

g o  m a w e jść  w z a s to w a n ie  na k o le ­
jach n a szy ch .  Za p o d s ta w ę  w z ię ta  jest  
n orm a 2  c e n t im ó w  szw ajca rsk ich  za 1 
k ilom etr  w k la s ie  HI na p rzestrzen i  
1©0 kim . N a  d a ls z e  o d le g ło ś c i  n orm a  
ta z m n ie j sz a  s ię .

Z ruchu wydawniczego. N a k ła ­
d e m  Księgarni .K ron ik i R od zinn ej"  w  
W arszaw ie  ukazał s ię  .K A L E N D A R Z  
D O M O W Y  na rok 1 9 2 4 - ty “ , o p r a c o ­
w an y  nader staran n ie  przez z n a n e g o  
d z ia ła cza  na p olu  kulturalno - o ś w ia t o ­
w ym  p. S e w e r y n a  S a r y u sz a  Z a le sk ie g o .

„K alendarz D o m o m y "  m a p o s ta ć  
k siążk o w ą ,  a le  układ ta b l ico w y  ca le n -  
darium  i o d p o w ie d n ie  p r z y sp o s o b ie n ie  
p o zw a la  g o  u żyw ać  je d n o c z e ś n ie  i ja ­
ko k a lend arz  ś c ien n y .  Z teg o  p o w o d u  
k alendarz ten zysk a ł już w śród  s t a ­
łych  n a b y w c ó w  m ia n o  „ o s z c z ę d n o ś c io -  
w e g e " ,  ż e  to  z a ra ze m  i jako książko  
w y i jako śc ie n n y  s łu ż y ć  m o ż e .

T r e ś ć  „K alend  arza D o m o w e g o "  
w ie lc e  jes t  u ro zm a ic o n a ,  a p orusza  
ty le  za g a d n ień  bytu s p o ł e c z n e g o  i p o ­
l i ty c z n e g o  c a łe g o  o g ó łu  p z lsk ie g o ,  że  
b e z  przesad y  n a z w a ć  m o ż n a  ten r o c z ­
nik p rze w o d n ik iem  o b o w ią z k ó w  o b y ­
w ate lsk ich  k a żd eg o  P o lak a  i P olk i .

Jasełka. W dniu 27  grudnia  t. j. 
w czw artek  o god z .  8  i p ó ł  w ie c z .  w 
tea trze  m ie j s c o w y m  przez T o w .  Ś p i e ­
w a c z e  im . M oniuszk i w R a d o m sk u  
o d eg r a n e  b ęd ą  „Jasełka"  czy li  „Hi-  
storja N a rod z in  Z b a w ic ie la " .  R e ż y se -  
rję p row a d z i  p. K o za k iew icz ,  chóry  
p. D erc zy ń sk i .

Ważne dla posiadaczy broni my­
śliwskiej lub krótkiej. S ta r o s tw o  p o ­
daje  do  w ia d o m o ś c i ,  ż e  w sz y sc y ,  któ­
rzy o trzym ali  p o zw o le n ia  na p o s ia d a ­
n ie  broni w r. 19 23 ,  winni sk ła d a ć  
p od an ia  do  10 s tyczn ia  1 9 2 4  r. do  
S ta r o s tw a  w R a d o m sk u  o o d n o w ie n ie  
p o w y ż sz y c h  z e z w o le ń .  W pod an iu  o -  
s t e m p lo w a n y m  ( 1 2 0  tys .  m k .)  w in ien  
b yć  z a z n a c z o n y  n u m er, kaliber  i s y ­
s t e m  p o s iad a n ej  broni,  oraz  fotografja  
p etenta ,  w z g lę d n ie  d o ty c h c z a s o w e  z e ­
z w o le n ie  z  19 23  r.
rzą d k o w a n ia  s ię  tem u  z a r zą d zen iu  u- 
l eg n ą  karze: 3 0  m i ljo n ó w  mk. g rzy w ­
ny lub 3 m ie s ią c e  a resztu ,  w z lę d n ie

o b ie  kary r ó w n o c z e ś n ie  łą c z n ie  z k o n ­
fiskatą  bron i.

O transpor t  złotych polskich z 
| Francji do Poiski. D o w ia d u je m y  s ię ,
| ż e  c z y n io n e  są  za  p o śr e d n ic tw e m  p o -  
j  s e ls tw a  p o ls k ie g o  w e  Francji w p o r o -  
| Zumieniu z M in. S karbu  p r z y g o to w a ­

nia w sp ra w ie  przy w iez ien ia  d o  P o l ­
ski z ło ty ch  p o lsk ich ,  które zn ajd ują  s ię  

g o to w e  d o  transportu w p apiern iach  
francu sk ich .

i

Pieniężne przekazy i przesyłki
P o w ię k s z o n e  z o s ta ło  p rzy jm o w a n ie  l i ­
s tó w  w a r to śc io w y c h ,  p aczek , p rzeka­
z ó w  p o c z to w y c h  i t e le g r a f ic z n y c h  z 
n ajw yższe j  o b e c n e j  su m y  10 m i ljo n ó w  

j mk. do  3 0  m i ljo n ó w  mk. O p ła ta  za  
| przekazy w y n os i  pon ad  10 d o  15 m i-  
j  I jonów  k w o tę  10 tys nok., za każde  
i z a ś  d a ls z e  5  m i l jo n ó w  o 2 0  łys .  mk.  

w ięce j .

Omal że się  nie powiesił. W ło -
i śc ijan in  M. K om . z pod P a ję c z n a  b ę -  
j  d ąc  za in t e r e s e m  w W a rsza w ie  kupił  
j  s o b ie  po d r o d z e  5 0  d o la r ó w ,  za k tó-  
I re zap łac i ł  2 5 0  m i ljo n ó w  mk. p o lsk ich ,  
j O k a za ło  s ię ,  ż e  padł ofiarą o sz u s tw a ,  
j  gd y ż  nabyte  do lary  już d a w n o  z o s ta ły  
1 w y c o fa n e  z o b ie g u .  Z a z n a c z y ć  n a leży ,  
i  iż serję  takich d o la ró w  w yp u śc il i  zbun - 
i tow ani k o n fed era c i  w r. 1861  w p o łu -  
. dn iow . s ta n a ch  A m eryki P ó łn .  i n oszą  

napis: „ T h e  C o n fe d e r a te  S ta t e s  o f  A -  
m erica"  z a m ia s t  napisu , który w id z i ­
m y na praw dziw ych: „ T h e  U n ited  S t a ­
te s  o f  A m erica" .  N a tu ra ln ie  n i e s u ­
m ien n i sp ek u la n c i  w ystarali  s i ę  o  ten  

j m a t e rjał d o la r o w o  -  o b ro to w y  i c z ę ­
stują  nim n ie d o ś w ia d c z o n y c h  a c h y ­
trych kmiotków'.

Z ro zp a czo n y  n a b y w ca  b e z w a r to ­
ś c io w y c h  d o la ró w  ch c ia ł  s o b i e  ży c ie  
o d e b r a ć ,  na s z c z ę ś c i e  w p o rę  s p o s t r z e ­
gła ż o n a  z łe  zam iary  i l e d w ie  u s p o k o ­
iła z d e n e r w o w a n e g o  s w e g o  m ęż a .

N ie c h ż e z  ten fa ta ln y  przykład  
b ę d z ie  o s tr o g ą  dla a m a to r ó w  c u d z o ­
z iem sk ie j  w aluty .

Zagadkowa śmierć N a tOrze k o ­
le jo w y m  z n a le z io n o  zw łok i za b iteg o  
s tą r sz e g o  rob otn ik a  k o le j o w e g o

D o ty c h c z a s  ś l e d z t w o  nie  u sta l i ło  
p rzyczyn y  śm ie r c i ,  czy  p rzez  w ła sn ą  
n ie u w a g ę ,  c zy  też  p rzez  z e m s t ę  k toś

R ó ż n e  k o m e n ta r z e  c h o d z ą  o tern po 
m ie śc ie .

Od 21 grudnia taryfa o s o b o w a

o s o b o w a  na k o le ja ch  z n ó w  p o d w y ż ­
s z o n a  z o s ta ła  o  100  proc. C h yb a  d la ­
tego ,  by lu d z i sk o m  utrudnić  o d w i e ­
d za n ie  z n a jo m y c h  w d n ie  św ią te c z n e !

O F I A R Y .
W y d z ia ł  P o w ia to w y  z a m i a s t  w ie ń c a  sa  

t r u m n ę  z m a r łe g o  c z ło n k a  W y d z ia łu  i S e j ­
m ik u  P o w ia to w e g o  i. p. W iT O L D A  MAR­
C Z E W SK IE G O , z ło ż y ł  Mk. 10.000.000 na  

i s c h r o n i s k o  dJa h e z d o m n y e h  dzieci w Ra 
d on tsk n  i Mk. 10.000.000 n a  K om ite t  „C h leb  
g ło d n y m  d z iec iom " w W arszaw ie ,  z o s t a j ą c y  
pod p r o t e k to r a t e m  P a n i  P re z y d e n to w a ]  
■Wojciechowskiej.

F i rm a  W as z k ie w is z  i W e in e r i  n a  O- 
| e h r o u k ę  1.000,000 mk.,  u a  dom  s ta rc ó w  
i  1.000.000 m kp.

*
-*  *

J e d n y m  z d r e b n y c h  d o ch o d ó w  o rg a -  
j  u is tó w  w ie jsk ic h  j e s t  k o len d a  — w y a a g r o -  
I d z e n ie - b o n c r a r ju in  za  r o z d a n ie  o p ł a t k a  p a -  
. r a f j a n v m .  Otóż  za  k o le n d ę  w r ę c z o n ą  n a u ­

czy c ie lo w i  p. F. z p a r a f j i  W ie lg o m ły n y  a 
gm. M a lu sz y n  o t r z y m a n o  aż  dwa tys .  m k .  !

| P o z w a la m  so b ie  p rz e s ła d  100 t y s .  mk. na  
c e l c  kulturalno o św ia to w e ,  d o ł ą c z a j ą c  przy  
tem owe 2 ty*, mk.

Fr. KAKCZ 
O r g a n i s t a  z p a r  W ie lg o m ły n y .

j  O fia rę  p rz e s ła n o  n a  U n iw e rsy te t  L u d o w y .

składająca s ię  z 5 — 8 osób , do 
wynajęcia na zabawy, rauty, w ie­

czorki, w ese la  i t. p.

M m i  DijiMSZ! reperfiar. 
Leon Dyonisow

K a p e l m i s t r z  fl imn. p. N i e m c a
ul. P io trk o w sk a  L 84,  

    —  --------------

D O K T Ó R

P. B R O N IA T O W S K I
w CZĘSTO CH OW IE  

ul. P a nny  Marji 21 (obok T c a lr u  P a r y s ) 
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i, s k ó r n e  

Przyjmuje od 0 — 12 I od 4 — ę  po połud

L ik w id acja  K i s i  p o i y e ik o iM Z C Z c -
f t n iĆ P in i l ł f i  w ° b ec z a k o ń c z e n ia  w n ied łu -  
UlluuMUW uJ g im  te rm in ie  c z y n n o ś c i  l ik w i ­
d a c y j n y c h  K o m is ja  z a w ia d a m ia  d łu żn ik ó w  
i w ie rzy c ie l i ,  ż« k a s a  c z y n n a  j e s t  eo d z ien -  
n ie  od 10-—11 w m ie s z k a n iu  p. A. W olsk ie­
go (u l .  C z ę s to c h o w s k a  20, o f i c y n a  2 p o d ­
wórze. I

Prosimy uregulować nie­
zwłocznie prenumeratę.

W inni n ie  p o d p o-  | targnął na ż y c ie  m ło d e g o  cz ło w ie k a !
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H A N D E L  W I N
T l

B

TADEGSZ GG/nGLlSlSKI w RADOMSKO
K A L I S K A  Nb 13

poleca na nadchodzące święta „Bożego Narodzenia'
T o r u ń s k i e  i II H I I K  A Węgierskie, Francu- II n X I | l  H „Export Pomorski* 
Wróblewskiego || W I Si i !  skie, Włoskie i t. d. I  I W ii G r o d z i s k i e

, WUki i likiery
Ł  ■ ■ ■—

Hr. Potockiego Łańcut. Baczewski, Lwów Winkelhausen 

Starogród. Kasprowicz, Gnieźno. Kantorowicz Poznań.
M A K  S Z A R Y  

i B I A Ł Y .

zm m m

PODZIĘKOWANIE
Zarzą d  „ P o m o c y  K o leżeń s k ie j '  

uczniów gimn St. N iem ca  w R a d o m ­
sku składa serdeczne podziękow anie  

Z arzą do w i Straży  O gn iow ej O c h o tn i­
czej za bezpła tne udzielen ie sali „K i-  
n e m y “ w dniu 16 b. m. na „Poranek  
Patr jo tycżny

tim i Ihr^geivy Pilskiej Macierzy
niniejjzeni składa p. prof. HYLI sardeczne 
podziękowanie za szezegśtowo opracowany 
i pięknie wygłoszony odczyt, o Japonji w 

dnfn 10 grudnia r. b. w sali Macierzy.

Wprost z nad Morza

S Z P R O T Y  
I  R Y B Y  W Ę D Z O I E  j

na skrzynki i częściowo 

H A N D L L  W IN

T. GUMULIŃSKi |
Radom sko , Kaliska 13.

D o m
Przemysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI ODDZIAŁ  

w KADOMSK.U

Poleca

Hurtowo i Detalicznie

N A F T A  

ŚWIECE CHOINKOWE  
W Ę G I E L .

Poleca
Hurtowo i Detalicznie

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY. SKŁADY ULICA ŚW. ROZALII Ma 13.

uoziimi mm  xeu iiiu ii
Spółka z ogran. odpow.

w KADOASKG, ul Strzałkowska Nr. 15
UWAGA!!! Wykonywa po cenach jaknajniższych UWAGA!!!

Pędnię (transmisje) szajby, tryby, łożyska, wrzeciona młyńskie, 
wentylatory kowalskie ręczne i pasowe, walce do oleją pojedyn­
cze i podwójne, krajzegi oraz reperaje wszystkie maszyny dla 
celów przemysłowych i rolniczych, jako to lokomobile, rnłocar- 
nic, motory ropowe i gazowe, trak tory , maszyny do światła

elektrycznego i inne 
UW AG A! Ostrzenie (ry flow an ie ) walcy młyńskich. Dla fabryk mebli , 

giętych, szruby taboretowe nadesłanych i swoieh modeli. 

JSWF* Wykonywa terminowo szybko i dokładnie.
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Z A WI A D O M I E N I E .
Ninicjszctn zawiadamia się Sz. Klijentelę, iż

Sklep Galanteryjne) - Bławatny
F L O R Y  S Z W E & O W S K I E J

został przeniesiony do nowo-olworzonego sklepu przy ratuszu, 
ii? gdzie dawniej była kooperatywa ziemianek. QJ

Sklep zaopatrzony i  <nży wybór towarów włóknistych, na sezon jisianny i zimowy.
Posiada no składzie  nowości karnawałowe.

T O W A R  D O B R Y .  C EN Y P R Z Y S T Ę P N E .

Giełdowy kurs walut.
W dn. ‘21 grudnia płacono w W a r­
szawie: za 1 dolara 6,500000 m., fran ­
ka szwajcarskiego 1.126,000 m . koronę 
austrjacką 72.75 mk., markę n iem iec­
ką — fen., funt szteriingów  22.700 000 
marek., frank franc 365.000 mk,
Z dniem  20 “grudn ia  z ło ty polski 660 
tys. mk.

Ceny zboża w Warszawie ,
Za 100 kiiogr. czyli 244 funty, 

czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 9,500,000 mk,, — za pszenicę 
18.400.000mk., za owies 8 900.000 mk,

I
!

ZAKŁAD RYMARSKO-TAPICERSKI

St. K R U S Z Y Ń S K I E G O
w RADOMSKU, ulica Rrzeźnicka Ms 6 (gdzie poczta)

W ykonuje wszelkie roboty w zakresie rymarsko - tapicerskim , jako to:

uprząż, o to m a n y , le ż a k i, materace i t. p.
R9B0TA SOLIDNA. —  CENY PRZYSTĘPNE —  WYKONANIE TERMINOWE |

W yrok.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
w  te a t rz e  „ K i n e n i a “

W SOBOTĘ i NIEDZIELĘ DNIA 22 i 23 B. M

Komedja niezupełnie historyczna w 7-miu aktach.

W głównej roli: H A R R Y  L 1E D T K E .  

PROGRAM Ś W IĄ TE C ZN Y
WE W T O R E K i C Z W f l R T E K  DNIA 25 i 27 grudnia b. r.

ŻONA FA RAOMA
NAJWIĘKSZY F IL A  ŚW IATA! Szczyt wyżyn kinowej twórczości. 

Role główne grają królowie ekranu.
Emil Jannings, Paweł Wegener, H arry Liedtke, Albert 

Baserman, Łyda Salmonowa, Dagny Servaes.

w środę i piątek dnia 26 i 28 b. m.mmmmm
Najwybitniejszy z dotychczas w Polsce wyprodukowanych obrazów. 

Dramat życiowy w 6-ciu aktach.
n  M I I M  i j f f i i i  A i fF i r m iM i

Sąd Pokoju Okręgu m iejskiego 
w Rodomsku, wyrokiem  z dnia 22 
października 1923 r., zatw ierdzonym  
przez Sąd Okręgowy w P io trkow ie  w 

| dniu 6 grudnia 1923 r ,  na zasadzie 
j art. 10 ust. 1 Ustawy z dnia 2 lipca 
I 1920 r ,  skazał Paulinę Kalicką, lat 

56, wdowę, córkę Bogum iła i Anny, 
w łaścicie lkę w ędlinam i, mieszkankę 
miasta Radomska, na dwa tygodnie 
aresztu, pięć m iljonów  marek grzywny 
z zamianą w razie niewypłacalności na 
pięć tygodni aresztu i na uiszczenie 
m iliona pięćdziesiąt tysięcy marek o- 
p iaty sądowej za pobieranie ćen nad­
m iernych za wędlinę.

Radomsko, dn. 15/X II-1923 r. 
Sędzia Pokoju (— )  Z. Michałek. 
Sekretarz Sądu ( — ) Sandelcwski.

W yrok.
Sąd Pokoju Okręgu m iejskiego 

w Radomsku, wyrokiem  z dnia 30 
października 1923 r., za tw ierdzonym  
przez Sąd Okręgowy w P io trkow ie w 
dniu 6 grudnia 1923 r., na zasadzie 
art. 19 ust. 1 Ustawy z dnia 2 
lipca 1923 roku, skazał Józefa 
Krawczyka, lat 39, syna Szymona i 
Franciszki, szewca, mieszkańca miasta 
Radomska, na grzywnę w kwocie mi~ 
Ijona marek z zamianą w razie n iew y­
p łacalności na dwa tygodnie aresztu i 
na uiszczenie p ięćdziesiąt tysięcy m a­
rek opłaty sądowej, za pobieranie cen 
nadm iernych za bucik i.

Radomsko, dnia 15/X II-1923 r. 
Sędzia Pokoju ( — ) Z. Michałek. 
Sekretarz Sądu ( — ) Sandelewski.

- w i B W U t n . u .  u .  A m  w      A ............ i i )

Redaktor f Wydawca M ichał Swiderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


